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Na froncie bezkrwawej 

walki o Pomorze.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Jak wyglądają pretensje niemieckie do Pomorza 

w świetle prawdy?

I.

Kampanja niemiecka o rewizję naszych granic 
zachodnich, mająca na celu oderwanie od Polski 
Pomorza, weszła obecnie w stadjum dość niepo­
kojące. xkiiebezpieczenstwo tkwi bowiem wr fakcie, 

iż na zachodzie, a w szczególności we Francji co­

raz częściej pojawiają się mniej lub więcej oficjal­

ne prądy, zmierzjące ku porozumieniu irancusko- 
niemieckiemu i ku współpracy gospodarczej obu 
krajów, chociażby nawet za cenę pewnych u- 
stępstw na koszt Polski.

Inna rzecz, że jeszcze bardzo daleko do tego, 

aby oficjalna polityka francuska lub angielska mo­
gła poważnie traktować plany niemieckie okroje­
nia granic Polski Dzisiaj jeszcze wszyscy zdają so­

bie sprawę z tego, że niebezpiecznem byłoby 
wzmocnienie terytorialne Niemiec i że rozwój mo­
carstwowy Polski może być najlepszą gwarancją 
pokoju w Europie.

Propaganda niemiecka za rewizją naszych gra­

nic zachodnich pracuje jednak z coraz większą in­

tensywnością i dotyczące argumenty niemieckie 
znajdują na zachodzie coraz więcej zwolenników.

Kontrakcja z naszej strony jest mimo wszystko 

jeszcze niewystarczającą. Prasa polska w kraju pi- 

sze za mało w tych sprawach, zagranicą zaś nasze 
stanowisko w kwestji Pomorza mało komu jest 
znane. Od czasu do czasu w prasie francuskiej, an­

gielskiej lub amerykańskiej ukaże się jakiś przy­
chylny artykuł w sprawie Pomorza i to prawie 

wszystko, chyba, że raz na rok ktoś gdzieś wygło­

si jakiś odczyt, lub u jakiegoś księgarza w Paryżu 

lub Londynie znajdzie się w oknie jakaś broszura 
o Polsce, którą najczęściej nikt nie kupuje.

A przecież powinniśmy krzyczeć na świat cały, 

że Pomorze to nie żaden „korytarz", aie rdzenna 
polska część naszego kraju, że bez Pomorza nie 
ma egzystencji państwa polskiego, że pretensje 
niemieckie do tej dzielnicy naszej budowane są na 
fałszach historycznych, etnograficznych i t. d.

Przedewszystkiem głośną propagandą naszą, i- 

dącą na całą Europę obalić powinniśmy dwa głów­
ne argumenty niemieckie jakoby Pomorze zagra­
dzało Niemcom drogę do Prus Wschodnich i jako­
by ta rzekomo odcięta prowincja wschodniopruska 
miała wskutek tego chylić się ku upadkowi.

Niesłusznie bowiem użalają się Niemcy, iż Pru­

sy Wschodnie znalazły się po wojnie w sytuacja 

„kolonji". Wykazać przecież można cyframi, że 

handel pomiędzy Prusami Wschodniemi i pozosta- 
kmi krajami Rzeszy przed wojną odbywał się w 
znacznej mierze drogą wodną i nikt na ten stan 

rzeczy się nie użalał. W' tym wypadku zresztą 

przykład choćby Korsyki, oddzielonej morzem od 

macierzy powinien być miarodajny.
Co się zaś tyczy ruchu kolejowego między Rze­

szą a Prusami Wschodniemi, najlepszym argumen­
tem, że ruch ten nie doznał po wojnie żadnego u- 
szczerbku — jest fakt, iż wzrósł on w porównaniu 
z rokiem 1914 o 10—15 procent.

Liczba i rodzaj pociągów przebiegających przez 

Pomorze, zostały ustalone stosownie do życzenia 

rządu niemieckiego. Ilość pociągów jest tak obfita, 

że pokrywa nie tyikc w pełni, ale z nadwyżką za­
potrzebowanie Niemiec. Najlepiej dowodzi tego 

fakt, że uprzywilejowany ruch tranzytowy przez 
Pomorze na żadnej z korzystanych lśnij kolejowych 
nie ósięga 60 proc, wyzyskania miejsc w pocią­
gach i wagonach tranzytowych. Ruch towarowy,

Przed otwarciem sesji sejmowej
Polska Agencja Telegraficzna podała wiado­

mość o mającem nastąpić w najbliższych dniach 

podpisaniu przez p. Prezydenta Kzplitej dekretu 

o zwołaniu zwyczajnej sesji sejmowej na dzień 31 

października r. b. Fakt ten stanowi ostateczną klę­

skę dla wszelkich akcyj zapowiadanych i podej­

mowanych przez opozycję w kierunku zwołania 

sesji nadzwyczajnej. Jak to było zresztą do prze­

widzenia, zapowiedzi opozycyjne w tym względzie 

nie były niczem innem jak tylko nieudałym mane­

wrem natury taktycznej, o którym sami nawet i- 

nicjatorzy nie spodziewali się wyników.

Na nową sesję sejmową rząd przyjdzie z kwe- 

stją najistotniejszą swego programu, jaką jest ąpra- 

vza rewizji Konstytucji. Sprawa ta dojrzała całko­
wicie i będąca najpilniejszą potrzebą państwa, po­
winna znaleźć w ciągu nadchodzącej sesji swoje 
definitywne załatwienie. Wymagają tego zarówno 
względy na gruntującą się stabilizację warunków  
wewnętrznych i ekonomicznych kraju, jak wzgląd 
na mocarstwowe stanowisko Polski nazewmątrz.

W krótkim czasie nastąpi upadek bolszewizmu
Urzędowe pismo „Komsomolskaja Prawda” , 

wychodzące w Moskwie, stwierdza w jednym z o- 
siatnich numerów zupełny zanik wpływów bolsze­
wickich i mimo wszelki ucisk — przygniatający 
wzrost nastrojów antysowieckich wśród robotni­
ków.

Pismo to zamieszcza doniesienie swych kores­
pondentów, którzy stwierdzają, że w poszczegól­

17,000 wagonów zboża zgniło na Ukrainie 
gdyż koleje nie mogą opanować ruchu.

Ryga. Z Charkowa donoszą o dalszem zaostrze­
niu sytuacji na kolejach ukraińskich. Wskutek o- 
gólnego braku wagonów i masowego transporto­
wania zboża z Ukrainy do Rosji, koleje ukraińskie 
nie są w możności przewozić zgromadzonego na 
stacjach zboża, które leży pod otwartem niebem 
i gnije. Według obliczeń „Komunista” , 17 0C0 wa-

CZŁOWIEK, KTÓRY GŁOSI RYCHŁY KONIEC 
ŚWIATA.

Scsnawiec. Do Sosnowca przybył z powiatu 
olkuskiego niejaki Michał Łach, wygłaszający ka­
zania do ludności robotniczej w któr-^fthuprzepo­
wiada rychły koniec świata. Pozatem tajmuje się 
znachorstwem. Łach oświadczył, że w Rymanowie 
objawił mu się Pan Bóg, który mu polecił iść w 

prowadzony na mocy Konwencji przez Polskę do 
Niemiec, jest tak dogodny, że nawet towary ma­
sowe, które dawniej szły morzem z Niemiec do 
Królewca i odwrotnie — dziś idą przeważnie ko­
leją.

Cały ten ruch kolejowy odbywa się przez te­
rytorium polskie tak gładko, że w ciągu tych dzie­
sięciu lat po wojnie zaledwie dwa razy przyszło 
do niewielkiego zatargu. Władze polskie nie prze­
prowadzają ani rewizji celnej, ani paszportowej. 
Każdy podróżny z Niemiec przejeżdża bez zatrzy­
mania się przez terytorjum polskie i nie odczuwa 
najmniejszej z tego powodu różnicy lub trudności.

Potwierdził to swego czasu nawet prezes Dy­
rekcji Kolejowej w Królewcu, oświadczając, że 
dzięki kjalnemu wykonywaniu przepisów Kon- 
wercji paryskiej ? sprawności służby kolejowej 
polskiej, tranzyt odbywa się tak gładko, jakby „ko­
rytarz" wcale nie istniał. To samo stwierdziła nie­

Stawiając tę kwestję pod obrady sejmu, rząd za­
żąda od niego złożenia wyraźnego dowodu że ci, 
którzy opfnję kraju obowiązani są reprezentować, 
istotnie dorośli do zadosyćuczynienia najpoważ­
niejszej jego potrzebie.

W sprawach budżetowych rząd przyjdzie na se­
sję z gotowem przedłożeniem preliminarza, opar- 
tem o konkretne i realne zagadnienia gospodar­
cze i finansowe. Przedłożenie rządowe jest wyni­
kiem zgodnego i sumiennego współdziałania wszy­
stkich resortów państwowych, dlatego też posia­
da te dwa zasadnicze warunki, dla umówienia któ­
rych rząd w swoim czasie proponował klubom sej­
mowym odbycia konferencji, — t. j. rzeczowość i 
fachowość. Również i w tym kierunku sejm będzie 
miał obowiązek wykazać się przed społeczeń­
stwem, czy do spełnienia tych warunków dorósł i 
czy obrady nad budżetem będzie umiał prowadzić 
nie pod kątem widzenia partyjnego interesu i jało­
wej negacji, lecz pod kątem ogólnego dobra pań­
stwowego.

nych zakładach przemysłowych liczba kontrrewo­
lucyjnych robotników wynosi 80 proc., w moskiew- 
skiem zaś zagłębiu górniczo-hutniczem nawet 90 
procent.

W ten sposób urzędowa pismo komunistyczne 
stwierdza, że większość robotników należy do 
wrogów rządu Sowietów.

gonów zboża uległo zepsuciu. Sytuacja kompliku­
je się przez to, że koleje sowńeckie zatrzymały 
14 000 wagonów, które należą do kolei ukraiń­
skich. Wyższe władze Ukrainy sowieckiej zażąda­
ły telegraficznie zwrotu zatrzymanych wagonów, 
zaznaczając, że Ukrainie grozi katastrofa gospo­
darcza.

świat i nauczać ludzi. W kazaniach swoich Łach 
przepowiada rychły upadek komunizmu, który ma 
być w’ skutkach straszniejszy od upadku caratu; 
Łach poprzednio był nauczycielem szkoły powsze­
chnej. Policja zatrzymała go i oddała pod obserwa­
cję lekarzy. Przed komisarjatem, w którym bada­
no Łacha, zebrały się tłumy ludzi, którzy przynosili 
mu żywność i domagali się wypuszczenia go.

miecka gazeta „Weichselpost" w Kwidzynie i u- 
znają to również wszyscy uczciwi Niemcy, prze­
jeżdżający przez Pomorze.

Weźmy teraz tę całą sprawę z innej strony. Po­
morze tak czy tak zawsze dla jednej strony pozo­
stać musi korytarzem. Niemcy przecież posiadają 
szereg wielkich portów, Polska zaś do swojego je­
dynego portu posiadać musi nie skrępowany ni­
czem dostęp. Cały szereg jeszecze innych donio­
słych nietylko dla Polski, ale i Czechosłowacji i 
Węgier względów, przemawia za tern, że korytarz 
musi pozostać polskim i korytarz y z rękach Nie­
miec byłby rzeczą znacznie gorszą i więcej skom­
plikowaną niż dzisiaj.

Tak więc wynika z tego jasno, że Pomorze nie 
zagradzając wcale Niemcom drogi do Prus Wscho­
dnich, pozostać musi na zawsze integralną częścią 
naszego państwa, I o tem świat powinien się prze- 
kenać.
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W arszaw a. D o W arszaw y przybył m ajor am e ­

rykański Sysk w raz z m ałżonką. M jr. Sysk przy ­

był do Polski celem odbycia 2-tygodniow ego kur­

su przeszkoleniow ego w W yższej Szkole Jazdy w  

G rudziądzu.

Warszawa. D o W arszaw y przybył na aparacie  

,,Sm olik “ kpt. czeskiego sztabu generalnego, a za ­

razem  jeden z w ybitnych lo tn ików  czeskich , M ał­

kow ski.

Zbieranie
na wniosek o votum

Warszawa. 20. 10. W wyniku ukończonych per- 

traktacyj między P. P. S., CK  W. i Wyz  woleniem  

cbecnie odbywa się zbieranie podpisów na wnio­
sek o uchwalenie votum nieufności dla rządu. 
Wniosek ten zostanie zgłoszony na pierwszem po­
siedzeniu sejmewem, lecz z przyczyn kcnstytucyj-

podpisów
nieufności dla rządu.
nych będzie mógł być rozpatrywany dopiero na 

drugiem posiedzeniu. xNależy się liczyć bardzo po­
ważnie z iem, iż rekonstrukcja gabinetu preinjera 

Świtalskiego może istotnie nastąpić. Według tych 

wersyj min. Świtalski premierem nie zostałby już.
—x—

Kraków. W czasie pokazu lo tn iczego na B ie ­

lanach por. pilo t Ł agiew ski, z pow odu defektu m o ­

toru , w ylądow ał na Skałach T w ardow skiego, przy- 

czem  aparat w yw rócił się do góry kołam i i śm igło  

uległo złam aniu . Por. Ł agiew ski oprócz lekkiego  

potłuczenia praw ej nogi nie odniósł pow ażniej­

szych obrażeń.

W ilno. O negdaj odbyło się odsłonięcie i pośw ię ­

cenie tab lic pam iątkow ych ku czci poległych w  o- 

bronie ojczyzny oficerów leg jortow ych. T ablice te  

w  liczbie 4 w m urow ano w  ścianę frontow rą kościo ­

ła św . Jakóba.

Mcdjolan. W  pobliżu m iejscow ości Paw ja zde ­

rzyły się dw a pociągi kolei elektrycznej. Z pod  

szczątków zdruzgotanych w agonów w ydobyto 6  

straszliw ie zm asakrow anych ciał. W obec tego , iż  

obydw a pociągi były przepełn ione, około 100 o- 

sób odniosło rany.

Berlin. Policja krym inalna w  Sterkrade w ykry ­

ła w m ieszkaniu m iejscow ego rzeźnika fabrykę  

fałszyw ych m onet 5-m arkow ych.

Berlin. N a siedzibę kom isarjatu R zeszy dla te ­

renów okupow anych w yznaczono ostatecznie  

W iesbaden. K om isarjat przeniesiony będzie do  

W iesbadenu w grudniu w zm niejszonym składzie  

personalnym .

Podniesie chwile

N a uczczenie w prow a­
dzenia jubileuszu 1100  
letn iego ogłoszenia  
chrześcijaństw a w  
Szw ecji, odbyły się  
w ielk ie uroczystości.

Na obrazku widzimy 

wielką procesję w Bior- 

ko najstarszej gminy 

katolickiej

DEFRAUDACJA GMINNYCH PIENIĘDZY  

PRZEZ POSŁA JÓZEFA BAĆMAGĘ.
Po zaznajom ieniu się ze spraw ą posła Józefa 

B aćm agi na podstaw ie spraw ozdania przedstaw i­

cieli B ezparty jnego B loku W spółpracy z R ządem  

posła Jerzego B arańskiego i senatora prof. Julja- 

na Poczętow skiego, którzy w  dniu 10 październ ika  

roku bież, na m iejscu zbadali spraw ę defraudacji 

pieniędzy gm innych przez w ójta Józefa B aćm agę, 

Prezydjum  K lubu B ezparty jnego B loku W spółpra­

cy  z R ządem  doszło do przekonania, że spraw a de ­

fraudacji pieniędzy gm innych, popełniona przez  

posła Józefa B aćm agę, jest udow odniona.

Prezydjum K lubu B B W R . po spraw dzeniu w  

storostw ie radom skiem , że przy rew izjach kasy do ­

konanych dnia 12. 10. r. b. przez odnośne w ładze  

stw ierdzono w kasie brak 11 346 zł. (jedenaście 

tysięcy trzysta czterdzieści sześć zł.) przyjęło  

w niosek prezesa K lubu o konieczności w yklucze­

nia posła B aćm agi z K lubu B B W R i postanow iło  

przedstaw ić plenarnem u posiedzeniu K lubu odpo ­

w iedni w niosek do form alnego załatw ienia.

PO SZEŚCIU LATACH ODZYSKAŁ ZMYSŁY. ..

Przed sześciu laty dostaw iono do szpitala dla  

obłąkanych w T urynie, w e W łoszech, człow ieka  

aresztow anego przez policję, a którego osobistości 

nie zdołano stw ierdzić, gdyż zapom niał sw ego na ­

zw iska i nazw y m iejscow ości, z której pochodził, 

dokum enty osobiste zaś gdzieś zgubił.

D opiero w tych dniach w ieśniak , przybyły do  

szpitala w odw iedziny do jednego z krew nych, 

spotkaw szy trafem człow ieka bez nazw iska, po ­

znał w  nim  sw ego przyjaciela i zaw ołał na niego  

po nazw isku.

Z aw ołany stanął jak w ryty , po chw ili jednak o- 

żyw iła się tw arz jego , odzyskał bow iem zupełn ie  

pam ięć, przypom niał sobie przeszłość sw oją i jak- 

najprzytom niej w szczął rozm ow ę z przyjacielem .

L ekarze szpitaln i, poddaw szy biedaka zbada ­

niu , stw ierdzili, że doznany w strząs w yleczył go  

zupełn ie, w obec czego pozw olili m u w rócić w to ­

w arzystw ie przyjaciela do rodziny , która już od  

lat sześciu nie m iała o nim  żadnej w iadom ości.

ILE JEST RÓŻNYCH JĘZYKÓW NA śWIECIE?

(K A P) W edług najnow szych badań liczba ist­

niejących na kuli ziem skiej różnych języków w y ­

nosi okrągło 1 000, w łączając w  tę liczbę 400 na ­

rzeczy i odm ian językow ych. Jak w ielka rozm a ­

itość panuje w  tej dziedzin ie, w skazuje fakt, że E - 

w angelja jest przetłum aczona na 570 języków . M a ­

ło znaną osobliw ością w  dziedzin ie lingw istyki jest 

fakt, że u plem ienia K arybów  m ężczyźni używ ają  

innego języka niż kobiety . W szelako język m ęż­

czyzn jest tu także językiem  pow szechnie używ a ­

nym .

STRASZNE ŻNIWO.
W edług opublikow anych w iadom ości statysty ­

cznych w szechrosyjska czerezw yczajka zam ordo ­

w ała w  ostatn im  roku 4  000 osób, w  czem  najw ięk ­

szy procent w ynoszą chłopi, oskarżeni o opór 

„w ładzy rew olucyjnej" w czasie rekw izycyj zbo ­

ża. T ylko nieznaczna część z pow yższych ofiar zgi­

nęła z w yroków  sądow ych, reszta została zgładzo ­

na na skutek zarządzenia czeki.

C ar M ikołaj II żyje?
Nagle zjawienie się carskiego sekretarza wywołało  

w Niemczech niebywałą sensację.

W  m onarchistycznych kołach em igracji rosyj­

skiej w B erlin ie i K openhadze panuje niezw ykłe  

podniecenie, w yw ołane pogłoską, że były rosyjsk i  

car M ikołaj żyje.

T w ierdzi tak jego były sekretarz, którego u- 

w ażano za zm arłego. Sekretarz ten pojaw ił się  

nagle w B erlin ie w tow arzystw ie A m erykanina  

Johnsona. D otychczas przypuszczano, że sekre ­

tarz został razem z carem  zam ordow any dnia 16  

czerw ca 1918 r. w  Jekaterynburgu.

Z polecenia w ielk iej księżny O lgi, m ieszkają ­

cej w K openhadze, prezydent kopenhaskiego w y ­

działu organizacji m onarchistycznej m ajor B rand  

w szedł w  kontakt z Johnsonem  i Sergiejem  B ecze-  

jew em , żądając szczegółow ych w yjaśnień .

W edług tw ierdzenia sekretarza carskiego, czer- 

w onogw ardziści, którzy otrzym ali rozkaz zam or­

dow ania cara ubrali zw łoki pew nego żołn ierza w  

m undur carski i zniekształcili je do niepoznania.

T w ierdzi on, że w szyscy członkow ie rodziny  

carskiej, z w yjątk iem jednego ks. A leksieja, syna  

carskiego, który w 1922 roku zm arł na suchoty , 

żyją.

W szelkie próby w ydobycia z A m erykanina i 

byłego sekretarza w iadom ości, gdzie car przeby ­

w a, rozbiły się o ich m ilczenie, do którego rzeko ­

m o są zobow iązani. W yrazili oni jednak gotow ość  

w ręczenia carow i listów .

M ajor B rand pow rócił do K openhagi, aby na ­

kłonić księżniczkę O lgę do napisania listu do ca ­

ra, ta jednak odnosi się do całej spraw y z w ielk im  

sceptycyzm em . W  B erlin ie odbyło się posiedzenie  

m onarchistów , na którem postanow iono zeznania  

Johnsona ogłosić.

Z POWODU PRZYJAZDU MINISTRA  

ZALESKIEGO DO RUMUNJI.
D onoszą z B ukaresztu :

Przyjazd  m inistra Z aleskiego łączą tu tejsze ko ­

ła polityczne z bardzo w ażnem i rokow aniam i, ja ­

kie przeprow adzić m a m inister Z aleski z tu tejsze- 

m i sferam i rządow em i.

O prócz kw esty j politycznych, poruszy m inister  

Z aleski spraw ę polsko-rum uńskiego trak tatu han ­

dlow ego, polskiego ruchu tranzytow ego przez R u- 

m unję oraz w w ozu w ęgla polskiego do R um unji.

Z POWODU ZAJŚĆ W OPOLU.

Poczytna w  Szw ajcarji i Francji gazeta ,,L a Su ­

isse", ogłosiła artykuł w stępny, pośw ięcony zaj­

ściom  opolskim .

O m ów iw szy przebieg  zajść oraz procesu , dzien ­

nik zauw aża, iż N iem cy, pretendujące do odegra ­

nia w L idze N arodów ro li opiekuna m niejszości,  

pow inny najpierw zreform ow ać koncepcję szano ­

w ania praw m niejszości, gdyż trak tow anie Pola ­

ków w R zeczypospolitej N iem ieckiej zbyt żyw o  

przypom ina daw ne m etody cesarskiej.

300-LECIE URODZIN SOBIESKIEGO  

obchodziła W arszaw a bardzo okazale. W  kate ­

drze, ks. kardynał K akow ski, w  tow arzystw ie licz ­

nego kleru , odpraw ił nabożeństw o za duszę króla, 

kazanie w ygłosił ks. kanclerz Jachim ow ski. Po na ­

bożeństw ie i odśpiew aniu „B oże coś Polskę" ufor­

m ow ał się olbrzym i pochód, który udał się do ko ­

ścio ła O jców K apucynów , gdzie sercu króla, zło ­

żono hołd . W  uroczystości brali udział m inistro ­

w ie Składkow ski i N iezabytow ski oraz delegacja  

20 pułku  ułanów  im . Sobieskiego z R zeszow a. W ie ­

czorem  w  sali R ady M iejskiej odbyła się uroczysta  

akadem ja.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU

Przysposobienia W ojskow ego K olejarzy odbyło się  

w czoraj w B ydgoszczy, przy w spółudziale m ini­

stra kom unikacji K uhna, ppułk . G rottgera, kom i­

sarza Strassburgera, w ojew ody R aczyńskiego i in ­

nych.

POŚWIĘCENIE POMNIKA

E lizy O rzeszkow ej odbyło się w czoraj w  G rodnie. 

M iasto z okazji tej przybrano flagam i a w ieczorem  

w szystk ie okna były ilum inow ane. N a uroczystość  

pośw ięcenia przybył m inister C zerw iński.

KRONIKA SPORTOWA.

W isła —  C zarni 4:0 na korzyść C zarnych.

Ł . K . S. —  R uch 3:1 (2 :1).

Ł ódź —  C racovia 1:1 .

Polonja —  G arbarnia 6:2 .

W arta —  A m atorzy 3:1 .

K atow ice —  K rólew ska H uta. N a korzyść K a ­

tow ic 4:1 .

Stan tabeli ligowej.
1. W isła —  gier 21, pkt. 27, bram ek 58:39.

2. W arta —  gir 21, pkt. 26, bram ek 50:35.

3. G arbarnia —  gier 20, pkt. 26, bram ek 53:38 .

4. Ł . K . S. —  gier 21, pkt. 26, bram ek 38:38 .

5. L egja —  ■ gier 20, pkt. 24, bram ek 37:29.

6. C racovia —  gier 20, pkt. 22, bram ek 46:32.

7. Polonia —  gier 20, pkt. 18, bram ek 38:46.

8. W arszaw ianka —  gier 20, pkt. 17, bram ek 30:43.

9. C zarni —  gier 20, pkt. 16, bram ek 52:38.

10. R uch —  gier 18, pkt. 16, bram ek 31:38.

11. I. F. C . —  gier 21, pkt. 15, bram ek 30:46.

12. T uryści —  gier 19, pkt. 14, bram ek 27:49.

13. Pogoń —  gier 19, pkt. 13, bram ek 33:40.

------ Z bieranie podpisów

Proszę pamiętać
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o tem , że do  25  bm . 
przyjm ują listow i 
i urzędy pocztow e  

przedpłatę na

„C jłos W ąbrzeski  “

W obec doniosłych  
w ydarzeń  oczekiw a ­
nych  w  św iecie poli- 
tycznem , pow inieneś 
być poinform ow a­

nym  o  tem  dlatego zapisz

„Głos Wąbrzeski11
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WIADOMOŚCI POTOCZNE.
Wąbrzeźno, XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia , 2 1 p aźd z iern ik a 1 9 2 9 r.HGFEDCBA

K A L E N D A R Z Y K  H IST O R Y C Z N Y .
2 0 . 1 0 . 1 9 2 1 r. P rzy zn an ie P o lsce częśc i G ó rn eg o Ś lą ­

sk a .

1 9 . 1 0 . 1 8 1 3 r. Ś m ierć k sięc ia Jó zefa P o n iato w sk ieg o w  

n u rtach E lstry .

PR Z Y SŁ O W IA .
Ś w ię ta U rszu la —  p erły p o z iem i ro zsu ła .

P o św ię te j Jad w id ze są d o jrzale g rzy b y i ry d ze . 

N a św . L u k a sch o w a; p łu g i w łó k a .

PA M IĘ T A J,  Ż E
 m iesiąc s ię k o ń czy . N ależy w ięc zap isać „G ło s W  ąb -  

rzesk i" n a d w a m iesiące tj. n a lis to p ad i g ru d z ień .

 o ile ch cesz b y ć b o g a ty m , w in ien eś g rać w lo te rję  

i to p ew n ą. T ak ą lo terją jes t P o lska L o terja K laso w  a . L o sy 1 

k lasy d o c iąg n ięcia są d o n ab y cia w k o lek tu rze „G ło su W ą-  

b izesk ieg o ” .

 p ism o n asze b ęd zie co raz lep sze , o ile b ęd ziesz  

w sp ó łp raco w ał z red ak c ją. O k ażd y m w y p ad k u czy ży c iu  

to w  arzy sk ie rr. w  in ien ieś d o n ieść red ak c ji.

 p rzez sam o w y sta rcza ln o ść d o jd z iem y d o p o tęg i. P o ­

p ie raj w y rob y p o ch od zen ia k ra jo w eg o .

M IE JSC O W E .

—  O sob iste. W  czw artek , 1 7 p aźd z iern ik a , p o ­
b ło g o sław io n y zo sta ł w  k o ście le p arafja ln y m  zw ią ­
zek m ałżeń sk i p an n y M arji L eszkow sk iej, có rk i  
tu t. lek arza p o w ia to w eg o , z p an em  p o ru czn ik iem  
m aryn ark i W ładysław em Salam onem . Ś lu b u u d z ie ­
lił k s. W ielew sk i. M ło d ej P arze ,,S zczęść B o że".

R ed .

—  Pam iętn i-, chw ila . D ziś u p ły w a 8 la t o d  
p rzy zn an ia P o lsce częśc i G ó rn ego Ś ląsk a . G ó rn y  
Ś ląsk  n asz! O to  o k rzy k , k tó ry  p rzed  o śm iu  la ty  w y ­
rw ał s ię z k ażd e j p ie rs i p o lsk ie j, i o zw ał s ię p o z ie ­
m i p o lsk ie j jak a o n a d łu g a i szero k a .

W y d arta z p o d p rzem o cy w ro g a , o d zy sk an a  
p o  w iek ach  n iew o li i n ied o li p raw a p iasto w a d z ie l­
n ica , o d zy sk an y zo sta ł ten lu d s iln y , h arto w n y ,  
p o k tó ry m  z ło ść w ro ga sp ły n ę ła , n ie p o zo staw iw ­

szy ś lad u .

D w u d ziesty p ie rw szy p aźd z iern ik 1 9 2 1 ro k u , 
b y ł to d z ień triu m fu w ie lk ieg o , triu m fu n iesp o ży ­
teg o d u ch a , d u ch a n ieśm ierte ln eg o sw ą m o cą , s il­
n eg o p rzy w iązan ia d o T ej, co m im o d łu g ich , b o ­
le sn y ch w ięzó w  n ie zg in ę ła i n ie zg in ie —  M acie ­
rzy P o lsk i.

N a G ó rn y m  Ś ląsk u zw y cięży ł n iesp o ży ty d u ch  

N aro du  P o lsk ieg o .

—  Posy łać uczn iów i uczennice do szkó ł do­
kszta łca jących ! Z w racam y raz je szcze u w ag ę p p . 
p raco d aw co m , za tru d n ia jący m u czn i, g o ń có w , ro ­
b o tn ik ó w  m ło d o c ian y ch n a o b o w iązek p o sy łan ia  
ich d o szk o ły , s to so w n ie d o u staw y  z d n ia 2 . lip ca  
1 9 2 4  ro k u . W  m y śl art. 9 . cy to w an e j u staw y  m ło d o -  
can i o b o w iązan i są d o u częszczan ia n a n au k ę d o ­

k sz ta łcającą .

Z a p rzek ro czen ie p rzep isó w  cy to w an e j u sta ­
w y , o so b a zarząd za jąca zak ład em  u leg n ie k arze  
aresz tu  d o  sześc iu ty g o d n i i g rzy w n ie o d  5 0 d o 2 5 0  
z ło ty ch ; lu b jed ne j z ty ch k ar.

—  Produk ty  a kon iunk tura .  K arto fle o raz ja ­

rzy n y o b ro d z iły w  ty m  ro k u d o sk o n a le , a p o n ie ­
w aż w sk u tek zasto ju , lu d n o ść , zw łaszcza b ied n ie j­
sza n ie m ająca p ien ięd zy , m a m o żno ść p o czy n ien ia  

zak u p ó w  z im o w y ch .

—  Z ające pod strzechą —  zapow iedź ciężk iej 
z im y . Z ające teg o ro k u b ard zo liczn ie p o jaw iły  
s ię i to  n ie ty lk o  w  n asze j o k o licy , a le ca łej P o lsce , 
p o d cho d ząc d o g o spo d arstw . W ed łu g o p o w iad ań  
s tary ch lu d z i, za jąc p rzy la tu jący p o d s trzech ę , za ­
p o w iad a c iężk ą  z im ę. K to  w ie? M o że s ta rzy  lu d z ie  
p rzep o w ied zą tra fn ie?

N O T A TK I  R E PO R T E R A

—  R ak i i ryby  sk radziono o n eg d a j w  n o cy . P o ­
szk od o w an y  je s t tu  M ag istra t.

—  W ybuch . W czo ra j w  n ied z ielę , w  g o d z in ach  
p o d w ieczo ro w y ch n astąp ił s iln y w y b u ch p ary z  
p ieca p iekarsk ieg o p . C h o jn ick ieg o z u l. K o le jo ­
w ej. P o w o d em  w y b u ch u  b y ło zb y t s iln e n ag rzan ie  

» p ieca p arą . W sk u tek w y b u ch u szy b a o k n a w y sta ­

w o w eg o w y lecia ła .

—  W escłe tow arzystw o. W czo ra j w ieczo rem  
w y b ra ło s ię cz te rech m ło d z ien iaszk ó w sam o ch o ­
d em  n a p rzech ad zk ę . O czy w iśc ie „w ielce o biecu ­
jący m ło d z ień cy " „ tro szeczk ę" m ieli w  czu b ie , to  
też jazd a ich n ap raw d ę b y ła „k aw ale rsk ą". N ie ­
d a lek o S itn a , sam o ch ó d , p ro w ad zo n y zb y t szy b k o ,  
w p ad ł d o p rzy d ro żn eg o  ro w u  i s tan ą ł „d ęb a" . W e ­
so ły m  p asażero m  n a szczęśc ie n ic s ię n ie s ta ło . 
S am o ch ó d w y ciąg n ięto k o ń m i. W idać , że m ło k o ­
so m  d o b rze s ię p o w o d zi... (r.)

O G Ó L N E .

—  Pcdatk i b ieżące. W  m iesiącach p aźd z ie r­
n ik u , listo p adz ie i g ru d n iu p rzy p ad a p ła tn o ść n a ­
s tęp u jący ch  p o d a tkó w :

1 )  . d o 1 5 . p aźd zie rn ika III. za liczk a k w arta l­
n a n a p o d a tek o b ro to w y  n a ro k 1 9 2 9 ;

2 )  1 . listo p ad a ew en tu aln ie w  3 0 d n i p o d o ­
ręczen iu n ak azu p ła tn iczego p o d a tek d o ch o d o w y

K IN O  SŁ O N C E .

Żywy trup
p o d łu g p o w ieśc i Lwa Tołstoja

w y m ierzo n y n a p o d staw ie zezn ań za ro k 1 9 2 9  
(w zg lęd n ie ró żn ica m ięd zy w y m ierzo n y m d efin i­
ty w n ie a zap łaco n y m  w  te rm in ie d o 1 m aja b r.):

3 )  d o 1 0 . g ru d n ia b r. ra ta p o d a tk u  m ają tk o w e-  
g c za ro k 1 9 2 9 zarządzo n a ro zp o rząd ź. M in iste r­
s tw a S k arbu  z d . 1 6 lip ca 1 9 2 9 r. L . d z . \ . 3 9 9 1 2 9  
P ’zy czem  s ię zau w aża , że w  n in iejszy m  w y p ad k u  
1 4 -d n io w y te rm in u lg o w y n iem a zasto so w an ia .

4 )  o d 1 5 p aźd z ie rn ik a d o 1 5 lis to p ad a II. ra ta  

p o d a tk u g ru n to w eg o za ro k 1 9 2 9 ;
5 )  w  c iąg u lis to p ad a p o d a tek  o d n ie ru ch o m o ś­

c i za III. k w artał o raz lo k a li i p lacó w  za IV . k w ar­

ta ł b r.;

6 )  za liczk i m iesięczn e n p o d a tek o d o b ro tu d o  
1 5 k ażd eg o m iesiąca za m iesiąc p o p rzed n i p rzez  
p rzed sięb io rstw a I. i 1 1 . k a teg o rji h an d lo w ej i I. d o  
V . k a teg o rji p rzem y sło w ej p ro w ad zące p raw id ło ­

w ą rach u n k o w o ść;

7 ) p o d a tek d o ch o d o w y w ed le II. d z ia łu (o d  
u p o sażeń ) d o d n i 7 o d d a ty k ażd o razo w ej w y p ła ­

ty :
8 )  w szelk ie za leg łe o raz o d ro czo n e w zg lęd n ie  

ro z ło żo n e n a ra ty p o d a tk i o ile te rm in o d ro czeń  

w zg lęd n ie ra t u p ły n ę ły .

K O M U N IK A T Y

—  T eatr L udow y. D ziś, w  p o n ied zia łek , 

o g o d z in ie  8 -m ej w ieczo rem  p ró b a n o w ej sz tu k i p t. 
„W esele w iejsk ie1'* . P rzyb y c ie w szy stk ich cz ło n ­

k ó w  czy n n y ch k o n ieczn e .

—  L u tn ia !  L ek c je śp iew u o d b y w ają s ię w  k aż ­
d y  p o n ied z iałek i śro d ę p u n k tu a ln ie o 8 -e j w ieczo ­
rem . W o b ec p rzy g o to w an ia k o n certu u p rasza s ię  
o p u n k tu a ln e i liczn e u częszczan ie . P rzy jm u je s ię  
ró w n ież k an d yd a tów  n a cz ło n k ó w  czy n n y ch .

Z arząd .

—  Podoficerow ie R ezerw y! W  czw artek  2 4 b m . 
r . g o d z . 8 -e j o d b ęd z ie s ię p len arn e zeb ran ie K o ła u  
k o leg i C zesław a M ak o w sk ieg o , u l. K o lejo w a. P rzy ­
b y c ie w szystk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn e . Z arząd .

—  Sekretar ja t C hrześcijańsk iego Z jednocze­
n ia Z aw odow ego. W  H o te lu W arszaw sk im  u lica  
G ru d ziąd zk a m ieśc i s ię S ek re ta rjat P o w ia to w y  
C h rześc ijańsk ieg o Z jed n o czen ia Z aw o d o w eg o , k tó ­
ry to S ek reta rja t o tw arty je s t w  k ażd y d z ień .

Z  PO W IA T U .

—  D ębow ałąka, (Z w in ięc ie szk o ły n iem ieck ie j) 

Is tn iejąca tu szk o ła n iem ieck a zo stała zw in ię ta a  
k lasa p o zo stała p rzy d zie lo n a je st d o szk o ły p o l­
sk ie j, k tó re j k ie ro w n ik iem  je st p . M ad ejsk i.

—  Z ebran ie K ółka  R oln iczego. W czo ra j, w  n ie ­
d z ie lę , o d b y ło s ię zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o p rzy  
u d z iale o k o ło 2 0 o só b w  te rn p p . p ro feso ro w ie d y r. 
K o w alsk i i P ad erew sk i o raz in s tru k to r ro ln y p . 
M alk iew icz i p rzed staw icie l n asze j red ak cji. N a  
zeb ran iu  w y b ran o  n a sek re ta rza K ó łk a p . n au czy ­
c ie la M ad ejsk ieg o a p . in s tru k to r M alk iew icz w y ­
g ło sił re fera t o racjo n a ln e j h o d o w li b y d ła .

P o ru szan o tak że sp raw ę za ło żen ia „D o m u L u ­
d o w eg o ", m ająceg o p o w stać w d o ty ch czaso w ej 
szk o le n iem ieck ie j, co d o p ie ro zw in ię te j. W  d eb a ­
tach  n ad  u tw o rzen iem  „D o m u L u d o w eg o " cz ło nek  
K ó łk a  R o ln iczeg o  p . B arto siew icz , w y p o w ied z ia ł  s ię  
n iep rzy ch y ln ie d o za ło żen ia te j in s ty tu c ji, zazn a ­
czając, „że je s t to n iep o trzeb ne!" S p rzeciw ili s ię  
in n i, ro zu m ie jący  zn aczen ie teg o  d o m u . M ięd zy in ­
n y m i p . Jan K ry sk o , uczeń szk o ły ro ln icze j zd z i­
w ił s ię n a p o stęp ek  p . B . O stateczn ie m y śl u tw o ­
rzen ia „D o m u L u d o w eg o " p o w zię to i zo stan ie o n a  
w n et zrealizo w an a .

—  K ow alew o (N o w a lin ja au to b u so w a). O sta t­
n io u ru ch o m io n a zo stała lin ja au to b u so w a z T o ­
ru n ia d o B ro d n icy i zp o w ro tem  p rzez K o w alew o .  
A u to b u s je s t w y g o d n y  i o g rzew an y .

—  G olub . (O so b is te ). P an  d r. m ed . N o w ak , w ie l­
k i sp o łeczn ik , o p u szcza n asze m iasto  i u d a je s ię d o  
jed n eg o z m iast W ielk o p o lsk i. P an u d o k to ro w i ży ­
czy m y w szy stk ieg o n a jlep szeg o . (R ed ).

—  G olub (K u czc i b o h a te ra). O b ch ó d k u czci 
K azim ierza P u łask ieg o ro zp o czą ł M szą św . k tó ­
rą o d p raw ił czc ig o d n y k s. p ro b o szcz K o w n ack i. 
W  „D o m u M iejsk im " o d b y ła s ię ak ad em ja , n a k tó ­
rą z ło ży ły  s ię o k o liczn o śc iw e śp iew y i d ek lam acje . 
R efera t o P u łask im  w y g ło sił p . W ło d zim ierz R o l-  
b in g er, n au czy c iel. „R o ta" zak o ń czy ła ak ad em ję .  
P u b liczno śc i jak n a G o lu b d o ść d u żo .

—  Z abaw a nauczycieli o d b y ła  s ię w  h o te lu  C en ­

tra ln y m  w  d n iu 1 2 b m .
—  Przysposob ien ie w ojskow e ko lejarzy u rzą ­

d z iło n a ce le K o ła zab aw ę w  „D o m u M iejsk im "  
d n ia 1 3 p aźd z ie rn ik a .

—  N a L O PP. W zo rem  in n y ch m iast u rząd zo n o  
tu  ty d z ień  L .O .P .P . W  czasie ty g o dn ia p an ie i d z ie ­
c i sp rzed aw ały  zn aczk i i sam o lo c ik i. R efera t o g a ­
zach  b o jo w y ch  i sam o lo tach w y g ło sił in s tru k to r P . 

W . i W . F . p . s ta rszy  s ierżan t W o źn iak .

Z C A Ł E J  PO L SK I.

—  B ydgoszcz. (A resz to w an ie sk au tó w  n iem iec ­
k ich ). A resz to w n o tu sk au tó w  n iem ieck ich w  w ie ­
k u  o d 1 6 d o  2 0  la t p o d  zarzu tem  n ie leg a ln eg o  p rze ­
k ro czen ia g ran icy o raz u czestn iczen ia w  o d b y ty m  
n ied aw n o w  B erlin ie k o n g resie n iem ieck ich o rg a- 
n izacy j p rzy sp o so b ien ia w o jsko w eg o . N a k o n g re ­
s ie ty m  m ieli o trzy m ać szczeg ó ło w e in s tru k c je co  
d o d a lsze j d z iała ln o śc i n a te ren ie P o lsk i.

—  K raków . (P o g rzeb m istrza). W  so b o tę o d ­
b y ło s ię w y p ro w ad zen ie zw ło k Jack a M alczew ­
sk ieg o z d o m u ża ło b y  p rzy u l. A n czy ca n a S alw a ­
to rze . W  im ien iu arty stów p rzem ó w ił V lastim il  
b o o ffm an .

P o p rzem ó w ien iu , tru m n ę zn iesio n o ze w zg ó ­
rza sa lw ato rsk ieg o  d o k araw an u , zap rzężo n eg o w  
d w ie p ary k o n i. O rszak ża ło b n y p o d ąży ł d o k o ­
śc io ła O O . fran ciszk an ó w , a s tąd u licam i G ro d z ­
k ą , S trad o m sk ą w  s tro n ę S k ałk i. K o n d u k t p o g rze ­
b o w y p ro w ad ził k s. m etro p o lita S ap ieh a . R y d w an  
o tacza li d e leg aci Z w iązk u L eg io n is tó w , F ed eracji  
i in . Z a tru m ną sz ła ro d z in a zm arłeg o , jak o p rzed ­
s taw icie l rząd u m in iste r C zerw iń sk i, d y r. Jastrzę ­
b o w sk i. w o jew o d a K w aśn iew sk i, p rezy d en t m ia ­
s ta sen a to r R o lle , p rzed staw ic ie le U n iw ersy tetu  
Jag ie llo ń sk ieg o , A k ad em ji U m ieję tn o śc i, A k ad em ji  
S ztu k P ięk n y ch , p o sło w ie P o ch m arsk i i H y la , p re-  
zy d ju m  k rako w sk ie j g ru p y reg jon a ln ej B . B . W . R . 
z d r. K ap lick im  n a cze le, d a le j d e leg aci to w arzy stw  
n au k o w y ch , arty sty czn y ch i k u ltu ra lny ch .

W  ch w ili, g d y p o ch ó d p rzech o d z ił k o ło P lacu  
B ern ard y ń sk ieg o , o d ezw ał s ię D zw o n Z y g m u n ta . 
P rzed k o śc io łem  św . K atarzy n y p o żeg n a ł zw ło k i 
M istrza im ien iem  rządu m in iste r C zerw iń sk i.

P o p rzem ó w ien iu  m in istra u ję li tru m n ę n a b ar ­
k i u czn io w ie A k ad em ji S ztu k P ięk n y ch i p o n ieśli 
ja d o G ro b ó w  Z asłu żo n y ch n a S k ałce , g d z ie zw ło ­
k i M istrza z ło żo n o n a w ieczn y sp o czy n ek o b o k  
S iem irad zk ieg o , W y sp iań sk ieg o i in n y ch , zasłu żo ­
n y ch d la O jczy zn y w ie lk ich o b y w ate li i tw ó rcó w .

—  Ł ódź. (Z ła g o sp o d ark a w  K asie C h o ry ch ). —  
W  tu te jszy m o k ręg o w y m Z w iązk u K as C h o ry ch  
o d b y ła s ię p rzed k ilk u ty g o d n iam i lu s trac ja , k tó ­
re j w y n ik iem  m a b y ć , w ed le k rążących  w ersy j, n o ­
m in acja k o m isarza rząd o w eg o .

—  B ia łystok . (P rzew id u jące w ilk i). W  o k o li­
cach S u raża w  p o w iecie b ia ło sto ck im  p o jaw iły s ię  
w ilk i, k tó re zad u siły 2 o w ce i b aran a . C h arak te ­
ry sty czn y m  szczeg ó łem  je s t fak t, że w ilk i p o żarły  
ty lk o część zd o b yczy , a w ięce j n iż p o ło w ę zak o -

—  L ub lin .  (C iężk ie w ięz ien ie za zab ó js tw o żo ­
n y ). W czo raj ro zp atry w ał S ąd A p elacy jn y w  L u ­
b lin ie sp raw ę Jan a B ie leck ieg o , o sk arżo n eg o o za ­
b ó js tw o z u k ry c ia sw ej żo n y H elen y .

M ięd zy m ałżo n k am i o d d aw n a is tn ia ły s to su n k i 
n ap rężo n e , k tó re s ię w y raża ły w  c iąg ły ch k łó t­
n iach , często p rze istaczający ch s ię w  b ó jk i.

P o s tro n ie żo n y ró w n ież s taw ała je j m atk a a  

te śc io w a Jan a .

P o w ó d d o n iesn asek m ałżeń sk ich d a ła n ie jed ­
n o k ro tn ie H elen a p rzez zb y tn ią p o u fa ło ść sw ą ze  
zn a jo m y m i w ieśn iak am i.

M ąż c ie rp ia ł d łu g o , aż w  d n iu 7 g ru d n ia 1 9 2 8 r. 
p o stan o w ił p o łoży ć k res d o ty ch czaso w em u s tan o ­

w i rzeczy .

Z ap ad ła n o c . W  m ieszk an iu w  K am ień cu p o w . 
k ie leck ieg o b y ła jed y n ie H elen a z m atk ą.

N ag le p ad ł s trza ł. Z b rzęk iem  tłu cząceg o szk ła  
w y b ite j k u lą szy b y  zm iesza ł s ię ro zp acz liw y  k rzy k , 
k tó ry  w n et zam arł n a u stach H elen y .

P o d ejrzan eg o o zab ó jstw o żo n y Jan a B ie lec ­
k ieg o  zaaresz to w an o .

W  p ie rw sze j in stan c ji zo sta ł sk azan y n a 1 0 la t 

c iężk iego w ięzien ia z p o zb aw ien iem  p raw .

S ąd A p elacy jn y w d n iu w czo ra jszy m w y ro k  
p ie rw szej in s tan c ji za tw ierd z ił.

  

N O T O W A N IA  G IE ŁD Y  PŁ O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  

w PO Z N A N IU .

N o to w an ia o ficja ln e z d n ia 1 6 X . 1 9 2 9 r. 

100 kg. w  ładunkach w agonow ych pary tet Poznań .

Ż yto  2 3 ,0 0 — 2 4 ,0 3

Psten ica ......................................... 3 7 .5 0 — 0 5 ,9 0

JęcE m ień e w . . .......................................................... ‘2 5 ,o 0 — 0 0 ,6 0

JęcE tn ień brow  2 0 ,0 5 — 3 1 .0 2
O w iea  2 1 ,8 ,0 0 — 2 3 5

M ąka żytn ia 65% i w ork, ataa  — ,---------,—

M ąka  p isenna 65%  e  w ork . 5 7 ,5 0 — 6 1 ,5 0

O tręb y ży tn e  1 8 ,0 0 — 1 9 ,q 0

O tręb y p szen n e  1 9 ,5 0— 2 0 ,5 0

D ru k i n ak ład : „G ło s W ąb rzesk i" B . S zczu k a, W ąb rzeźn a  

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a W ąb rzeźn o .

Z a d z ia ł o g ło szeń R ed ak c ja n ie b ie rze o d p o w ied z ia ln o śc i.

 

K IN O  SŁ O N C E

L u d zie P o d ziem i
(wytwórnia Paramount^)



l i i D z *ś w  p o n ie d d a ltk , d n ia 2 1 b m .

I F ra n c is z e k  z  A s s y ż a

hoiElrtliMHfflVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
MlIlIllIlltUillUlllilHlIMlUUlUlillllllllllllllllllll

Po południu o godzinie 3. Pożegnalne przed ­
stawienie o godzinie 8,15 wieczorem.

Jutro we wtorek, dnia 22 bm.

PREMJEBA

C Z A R N Y  P IR A T  1
W  ro li g łó w n e j 10

DOUGLAS FAIRBANKS 3

5 Główne wygrana lj

; 750.000 ZŁ. '
| K to  o d o b ro  d o m u s w e g o  d b a w in ie n k u p ić i to |  2 

n a ty c h m ia s t

i ■ L O S  I K L . 2 0  te j L O T E R II  P A Ń S T W . ■ j

Ryzyko minimalne!
Co drugi los wygrywa!

I ~ t
C:.i.a sosu 10 zk icsu 20 zł,: ; losu 30 zł, cały Ios40 zł t:

( ■ — — —  I
C O D R U G I L O S W Y G R Y W A !!!  !

® K e le k tu ra L o te r ii P a ń s tw o w e j ■

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y .
W  d n ia c h n iż e j o k re ś lo n y c h s p rz e d a w a ć  b ę d z ie e g z e k u to r p o w ia to w y  p rz y  

P o w . K a s ie C h o ry c h w  W ą b rz e ź n ie , n a p o k ry c ie z a le g ły c h s k ła d e k u b e z p ie ­
c z e n io w y c h n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę  g o tó w k ą u w y m ie ­
n io n y c h  p o n iż e j:

fi) p. Buszczyński maj. 
Rogowo

2 4 . 1 0 . 2 9 r . o g o ­

d z in ie 1 1  p rz e d  p o ! .

40 owiec, 50 gęsi, 20 kaczek, 
100 kur, 10 indyków, 16 jało ­
wic 2-letnich, 5 jałowic 1 roczn. 
6 cielaków  odsądzonych, 50 cen­
tnarów nasienia buraczanego

2) p. Jerzykowski maj. 

Gajewo
2 5 . 1 0 . 2 9 . o g o d z .

2 -g ie j p o p o ł.
około 320 centjraarów  

ziemniaków

3) na  rynku  w  Kowalewie
2 9 . 1 0 . 2 9 . o g o d z .  

1 1 - te j p rz e d  p o ł.
fi maszynę do pisania  

mały „Remington™

4) p. Krantzowa  

Borówno
2 9 . 1 0 . 2 9 . o g o d z .

2  p o p o ł.
1 szafę żelazną i 1 ze ­

gar ścienny

8
%-

„GŁOS WĄBRZESKI"  — właśc, B. Szczuka
W ĄBRZEŹNO, u l. M ic k ie w ic z a

■iaHaBMaiUHiD BESS

W ąbrzeźno, d n ia 2 1 . X . 1 9 2 9  r .

P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

K a ż d y  m o ż e w y g ra ć
premię 50, 100, 200, 300 ś 500 złotych

k tó re  K a s a S p ó łd z ie lc z a  P a rc e la c y jn o -O sa d n ic z a w  G ru d z ią ­
d z u ro z lo s u je p o m ię d z y w k ła d c ó w , o s z c z ę d z a ją c y c h w  
K a s ie z  o k a z ji p rz e k ro c z e n ia p ó łto ra m iljo n a z ło ty c h  w k ła ­
d ó w  o s z cz ę d n o ś c io w y c h w  K a s ie S p ó łd z ie lc ze j  P a rc .-O s a d n .

S ta n  w k ła d ó w  w  d n iu 1 . 9 . rb . w y n o s ił 1.319.835.42 zł 
a w  d n iu  2 3 . 9 . rb . p o d n ió s ł s ię d c 1.453.000.00 zł 
B ra k n ie w ię c d o  p ó łto ra m iljo u a ty lk o 47.000.00 zł 

P o z a n o rm a ln e m  ro z lo so w a n ie m  1 0  p re m ji Z a rz ą d p rz e z n a ­
c z a ty m  ra z e m  s p e c ja ln ą p re m ję  w  s u m ie  200 zł dla  osoby, 
k tó ra p rz e k ro c z y  s w o im  w k ła d e m  półtora  miljona złotych.

D o ty c h c za s K a s a ro z lo s o w a ła w  te n s p o s ó b  2 .0 0 0  z ł.

K a s a p ła c i o d  w k ła d ó w  1 0 ° |o  
W y p la ta  d o 1 .0 0 0 z ł n a k a ż d e ż ą d a n ie , p o n a d 1 .0 0 0  z ł z a  

d w u ty g o d n io w e m w y p o w ie d z e n ie m

G w a ra n c ja 3 .5 0 0 .0 0 G  d ę ty c h .
J e ż e li k to  p ra g n ie  w y g ra ć p re m ję , n ie c h z a te m  n ie z w le k a  

z e z ło ż e n ie m  o s z c z ę d n o śc i w

Kasie Spółdzielczej Parć.-Osadniczej 
w Grudziądzu

P la c 2 3 S ty c z n ia N r. 2 1 . T e le fo n n r . S 9 0 .
P.K.O. W arszawa Ńr. 170.215. P  K.O. Poznań Nr. 206.780

K in o D w ó r W ą b rz e s k i  

jtaim mir 
Przetarg przymusowy

D n ia 24. 10. 29. o godz. 9-tej 
przed poł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j d a ­
ją c e m u z a g o tó w k ę  u p. Piotra Ju- 
śki w Ludowicach

około IOO ctr. żyta niewy- 

mlóconego, I kanapę, około

30 klaft torfu i I mały wóz 

Główczewski k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o  

Przetarg przymusowy

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D n ia 24. 10. 29. o g. II przed  

poł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę

I radjo - odbiornik

Z b ió rk a  re f le k ta n t.  p rz y  p o c z c ie  w  R y ń s k u  

Główczewski k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

PRZETARG PRZYMUSOWY
D n ia  24. 80. 29. o godz. 10  przed  

poł. sp rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ięc e j d a ­
ją c e m u  z a g o tó w k ę

1 samochód ciężarowy marki 
„Renald" i I fortepian

Z b ió rk a  re fle k ta n t. p rz y  p o c z c ie  w  R y ń s k u  

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

Dwór W ąbrzeska

W e wtorek, dnia 22 bm a p  

N a jw ię k s z a s e n s a c ja ś w ia ta !

DJABELSKA |

S p rz e d a m
2 1)3 morgi ziemi sta­
rej miary w Kongresó ­
wce p o ło ż o n e j z  c z ęś c io -  
w e m i z a b u d o w a n ia m i z a  
3 0 0 0 z ło ty c h , lu b  z a m ie ­
n ię ta k o w ą n a p o s ia ­
d ło ś ć ró w n ie  w ie lk ą n a  
P o m o rz u . Z g lo sz . p rz y j­
m u je Jan Dulka b iu ro  
p ra w n e W ąbrzeźno ul.

Mestwina 1

PRZEŁĘCZ 
P o ry w a ją c y  d ra m a t z k re s ó w  a m e ­
ry k a ń sk ic h  z  u lu b ie ń c e m  w s z y s tk ic h .

W  ro li g łó w n e j

KEN MAYNARDEM  
z w a n y m  k ró le m  c o w b o y ó w  z e sw y m  

b ia ły m  K o n ie m „ T A R Z A N E M "  

W iefiki nadprogram!

PRZEDSTAW EENSE DLA DZIECI: 
o godzinie 4 po południu

I 
i

N a s tę p n y p ro g ra m  w s p a n ia ły w ie ­
d e ń s k i f i lm

o BŁĘKITNY W ALC
'U (Rooms uroczej skrzypitski i poracinikloml

J. GES ING  
em. nacz. Urzędu  Skarb, 

z a ła tw ia  

sprawy podatkowe, 
stemplowe

i spadkowe 

W ĄBRZEŹNO u l. iM ic -  
k ie w ic z a  4 o b o k  U rz ę d u  

S k a rb o w e g o

P o d a tk o w e

re k la m a c je  
z a w y n a g ro d z e n ie m  
5 z ł o ra z sprawy 
sądowe i pasz­
portowe i t. p.

z a ła tw ia

E. ZIELINSKI

K in o D w ó r W ą b rz e s k i W olności 8 o b o k  s ą d u

D e s e ń
d o s k ła d u k o lo n ja l-  
n e g o  p o tr  z e b n y z a ra z

Jo Kaczyński

D n ia 24. 10. 29  r. o godz. 10,15 

przed poł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro ­

d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  
d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę u p . Konrada  
Ripperta w Ryńsku  

fi biurko męskie

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D n ia 23. SO. 29 r. o godz. fi fi 

przed poł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro ­
d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j  
d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u |p. ^Bolesła­
wa Kępińskiego w Piwnicach

I szafę 3 częściową, 2 łóżka  

dębowe i pół sąsieka żyta  

GIdwegewsM, k o m o rn ik s ą d . W ą b rz e ź n o  

Przetarg przymusowy
D n ia 2 2 . 1 0 . 2 9 . 'o g . 9 p rz e d p o i. 

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

fi maszynę do pisania i młóc- 
karkę

Z b ió rk a  re fle k ta n tó w  w  m o im  b iu rz e  | knięcia z uszów. L ic z -  
p rz y  u l. H a lle ra  1 0  
Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy.
D n ia  2 4 . 1 0 . 2 9 . o g . 1 0 .3 0 p rz e d p o ł. 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u  
p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o ­
tó w k ę

około 600 ctr. jęczmienia 
nie  wy  młóconego

Z b ió rk a re f lek ta n tó w  p rz y p o c z c ie  
R y ń s k u .

Meytaeja przymusowa
D n ia 23 bm. © godz. 80-tej 

s p rz e d a w a ć b ę d ę  z a g o tó w k ę n a jw ię c e j  
d a ją c e m u w Lisewie u St. Ćwier- 
dzińskiego

1 b ie rk o  m ą s k ie
Litwin, komornik sądowy w Golubiu

M ie s z k a n ia
2 lub fi pokojowego z kuchnią  

p o s z u k u je z a ra z m ło d e m a łż e ń s tw o  
z 1 ro c z n e m  d z ie c k ie m . Ł a s k a w e  z g ło ­
s z e n ia z p o d a n ie m  w a ru n k ó w  k ie ro w a ć  
d o  „ G ło s u  W ą b rz e sk ie g o .

Gliulmlo ilenalBi!
F e n o m e n a ln y  w y n a la z e k

EUFONJA  
z a d e m o n stro w a n y s p e ­
c ja lis to m . Sami się wy­
leczycie z przytępione­
go słuchu, szumu i cie-

n e  p o d z ię k o w a n ia . P o u ­
c z a ją cą  b ro s z u rę n a  ż ą ­
d a n ie - „EU  F O  N  J A“ 
Liszki k o ło  K ra k o w a  1 0 0 .

w
Główczewski, k o m . s ą d .  w  W ą b rz e ź n ie

S k ra d z io n e d n ia 1 5 . 
8 . 2 9 . w  T o ru n iu

papiery wartościowe, 
kwit na 100.000 zł mk, 
wystaw. 1921 roku ś wy­

kaz osobisty

n a ie w a ż n ia m
Jakób Nadolny 

Dębowałąka

Majętność W AtYCZ  

p o s z u k u je  

samotnego  

kowala

O s trz e ż e n ie !
P lo tk o m , c h o d z ą c y m  p o  
m ie ś c ie o m o je j o s o b ie  
s ta n o w c z o z a p rz e c z a m .  
O so b y , k tó re  b ę d ą  n a d a l 
p o d o b n e p o g ło s k i ro z ­
g ła sz ać  p o c ią g n ę  d o  o d ­
p o w ie d z ia ln o śc i  s ą d o w e j  

Stanisław Rzeczewski

R z e ż n ie tw o  
z urządzeniem  

n o w o w y b u d o w a -  
n e m  z p o w o d u  c h o ­
ro b y  z a ra z d o w y ­

d z ie rż a w ie n ia
KREFT

Dębowałąka


